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| MICHAŁ SCZANIECKI (1910 - 1977) |

W dniu  29 m aja 1977 r. zm arł w  W arszawie, po ciężkiej i d ługotrw ałej choro­
bie, profesor zwyczajny U niw ersytetu W arszawskiego, M ichał Sczaniecki. Był nie 
tylko jednym  z najstarszych  członków Insty tu tu  Zachodniego, ale w  la tach  1961 - 
-1964 dyrek torem  te j placówki. Postać Jego jest szczególnie zw iązana z tym  Insty ­

tutem , w  k tórym  działał przez w iele la t i położył duże zasługi, w kładając w  prace 
tu ta j prowadzone w iele Swych sił, rozum u i serca.

M ichał Sczaniecki urodził się na ziemi w ielkopolskiej w  Łaszczynie koło Rawi­
cza dnia 26 m arca 1910 r. jako syn pułkow nika W ładysław a i Jadw igi Sczaniec- 
kich. Rodzina Jego należała od w ieku X V III do rodzin tradycyjn ie głęboko patrio ­
tycznych, w ydała w ielu bojowników o niepodległość od pow stania kościuszkow­
skiego po II w ojnę św iatow ą. M ichał Sczaniecki ukończył znane w  Poznaniu gim ­
nazjum  klasyczne M arii M agdaleny, po czym obrał studia praw nicze, k tóre rozpo­
czął w  1927 r. najp ierw  na U niw ersytecie w  Poznaniu, a potem  kontynuow ał na 
U niw ersytecie Jagiellońskim  w  K rakow ie. W czasie studiów  żywo in teresow ał się 
historią, dlatego też po powrocie z K rakow a naw iązał kontak t ze znakom itym  poz­
nańskim  historykiem  praw a, profesorem  Zygm untem  W ojciechowskim i na jego 
sem inarium  napisał pracę źródłową pt. Nadania ziem i na rzecz rycerstw a w  Pol­
sce do końca X II I  w ieku. Na podstaw ie tej rozpraw y uzyskał na U niw ersytecie 
Poznańskim  w  1937 r. ty tu ł doktora praw , wchodząc w raz z Z. Kaczm arczykiem , 
K. Kolańczykiem, J. M atuszew skim  i St. W eym anem  do grona pierw szych uczniów 
Zygm unta W ojciechowskiego. Zaraz po doktoracie udał się na dalsze stud ia h isto­
ryczne do Paryża, gdzie pracow ał pod k ierunkiem  profesorów  O liyier-M artin  i 
Louis H alphen. Dzięki pobytowi za granicą znacznie pogłębił Swą wiedzę z za­
kresu  h isto rii p raw a, rozszerzył ją  ze stosunków  polskich na powszechno-dziejowe. 
W ybuch II wojny św iatow ej zastał Go jeszcze w  Paryżu. M ichał Sczaniecki n a ­
tychm iast, jako oficer rezerw y arty lerii, zgłosił się ochotniczo do organizow anej 
na terenie F rancji przez generała Sikorskiego arm ii polskiej. W czasie ofensywy 
niem ieckiej na F rancję walczył w  szeregach I dyw izji grenadierów  w  Wogezach. 
Tam  został ranny  i dostał się do niewoli niem ieckiej, w k tó rej przebyw ał wespół 
ze swymi kolegam i francuskim i do m aja 1945 r. We francuskim  obozie jenieckim  
(Oflag XVIIa) rozw inął M. Sczaniecki w raz z prof. J. Langrodem  ta jną  działalność 
wśród oficerów polskich, przygotow ując ich w  ram ach konspiracyjnegó wydziału 
praw a do studiów  praw niczych. Po wyzw oleniu obozu jenieckiego przez w ojska 
am erykańskie, M. Sczaniecki w rócił do Paryża, w  celu dokończenia Swych studiów
i pisanej pracy. W Paryżu ukończył rozpraw ę habilitacy jną pt. Essai sur les fie fs
— rentes  i zdołał ją też tam  w ydrukow ać. W ten  sposób, w raca jąc  w  1946 r., do 
kraju , przywiózł ze sobą egzem plarze pracy habilitacyjnej. Pozwaliło to Mu już 
w 1946 r. habilitow ać się na U niw ersytecie Poznańskiem  z zakresu powszechnej 
h istorii państw a i praw a. Poprzez ad iunk tu rę  (1946), zastępstwo profesora (1951), zo­
sta ł M. Sczaniecki w  1954 r. profesorem  nadzw yczajnym , a w  r. 1959 — profesorem  
zwyczajnym. Od 1954 r. był k ierow nikiem  kated ry  powszechnej historii państw a
i p raw a po zm arłym  w  tym  czasie profesorze M. Jedlickim .
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Prof. M. Sczaniecki od początku znalazł się w  Poznaniu w sam ym  nurcie b a r ­
dzo żywych tu  wówczas w  la tach czterdziestych i pięćdziesiątych spraw  i p rob le­
mów zachodnich. Dotyczyły one zarówno sam ej W ielkopolski, jak  i przede w szyst­
kim  odzyskanych ziem zachodnich i stosunków  polsko-niem ieckich. S tąd  prof. Scza­
niecki naw iązał od początku ścisłą w spółpracę z Insty tu tem  Zachodnim  i z Zyg­
m untem  W ojciechowskim. Zagadnieniom  tym  ofiarow ał w szystkie Swe siły i um ie­
jętności. D ziałał więc w Poznańskim  Tow arzystw ie P rzyjaciół N auk, gdzie m. in. 
zorganizował i k ierow ał Kom isją Upowszechnienia Nauki. Z Jego in icjatyw y PTPN 
utworzył powiatowe stud ia regionalne, k tó re  objęły całą W ielkopolskę i przyspo­
rzyły Tow arzystwu w iele uznania.

W Instytucie Zachodnim  w spółdziałał w  całym  szeregu akcji, zw iązanych m.in. 
z kontak tam i z F rancją, b ra ł też udział w  przygotow yw aniu cyklu m onografii 
Ziemie Staropolski jako au to r i redak to r tom u poświęconego Ziemi L ubuskiej. Ucze­
stniczył w w ypraw ach naukow ych na G órny Śląsk, celem przygotow ania tom u o 
tym  legionie. W objazdach Ziemi Lubuskiej, jak  i Górnego Ś ląska prof. Sczaniecki 
w ykazywał zawsze w iele zapału w docieraniu do źródeł ilustru jących  daw ną pol­
skość tych obszarów. Ź ródłam i takim i były nie tylko ak ta  z naw iskam i polskimi 
po parafiach  i urzędach, ale również napisy na grobach. Był to okres, kiedy każdy 
ślad polskości na zgerm anizow anych terenach był na wagę złota. U kazywał on no­
wo osiedlonym dawną, głęboką polskość tych ziem.

Ziernia Lubuska sta ła  się szczególnie droga prof. Sczanieckiem u. Na tem at jej 
polskości ogłosił k ilka artykułów  w „Przeglądzie Zachodnim ”, został przew odniczą­
cym Rady Naukowej, S tacji Naukowej PTH  w  Zielonej Górze, pom agał w  okrzep­
nięciu tej placówki, inicjow ał badania nad Ziemią L ubuską i w  tym  celu u tw o­
rzył serię w ydaw niczą pod nazw ą B iblioteka Lubuska. Dzięki tym  rozlicznym  p ra ­
com został honorowym  członkiem powstałego później Lubuskiego Tow arzystw a K u l­
tury, otrzym ał również odznakę honorową „Za zasługi w  rozw oju woj. zielonogór­
skiego''. Swą pomoc dla Ziemi Lubuskiej trak tow ał zawsze bardzo poważnie, z du ­
żym zapałem  i bezinteresownością.

Myśli o niesieniu pomocy ziemiom zachodnim  owładnęły Nim jeszcze więcej 
wtedy, kiedy w 1957 r. został prezesem  Zarządu W ojewódzkiego TRZZ w Pozna­
niu i pełnił tę funkcję do rozw iązania się tego Tow arzystwa. Jako  prezes oddziału 
w ypracow ał ciekawą koncepcję pomocy ziemiom zachodnim  i to nie tylko n a  polu 
upow szechniania wiedzy, ale w  ogóle ku ltu ry , sportu, a także spraw  gospodarczych. 
Jego inicjatyw y, oparte  na entuzjazm ie członków TRZZ, daw ały poważne efekty 
praktyczne. Został też odznaczony odznaką „Zasłużony działacz TRZZ”.

W la tach 1958 - 1964 zw iązał się prof. Sczaniecki ściślej z Insty tu tem  Zachod­
nim  p iastu jąc w  nim  od 1 grudnia 1958 funkcje w icedyrektora, a od 24 listopada 
1961 r. — po ustąp ien iu  prof. G. L abudy — funkcje dyrektora. I tu  znów odznaczył 
się w ielkim  zapałem, olbrzym ią pracowitością i pomysłowością. Szczególną opieką 
otoczył obcojęzyczne czasopismo IZ „Polish W estern A ffairs”, był jego organizato­
rem  i pierw szym  redaktorem  naczelnym . O dpowiadało to Jego poglądom  o koniecz­
ności inform ow ania zagranicy o w ynikach polskich badań  w  zakresie stosunków  
polsko-niem ieckich i spraw  zachodnich. O taczał również Swą opieką redakcję „P rze­
glądu Zachodniego”, będąc członkiem K om itetu Redakcyjnego tegoż periodyku.

Jako  profesor, badacz i popularyzator do planów  naukow ych Swej un iw ersy tec­
kiej kated ry  w łączył również problem atykę ziem zachodnich zajm ując się historią 
państw a i praw a Pom orza Zachodniego. Ten k ierunek  badań  w ytyczył Swem u ucz­
niowi. doc. drow i hab. Jerzem u W alachowiczowi. Sam  opracował w  w iększym  a r ty ­
kule zarys h istorii państw a zachodniopomorskiego, jego form y państw ow e i perio- 
dyzację.
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Należy tu  jeszcze dodać, że prof. Sczaniecki bardzo wcześnie, bo już po 1950 r. 
przeszedł w  Swych pracach na metodologię m arksistow ską i stosował ją  odtąd 
konsekw entnie. P ierw szym  w yraźnym  znakiem  tych zm ian był Jego arty k u ł nap i­
sany w  1951 r. w spólnie z prof. Z. K aczm arczykiem  pt. Kolonizacja na praw ie n ie­
m ieckim  w  Polsce a rozw ój ren ty  feudalnej („Czasopismo Praw no-H istoryczne”, 
t. III).

K iedy w 1948 r. Poznańskie Tow arzystwo Przyjaciół N auk rozpoczęło w ydawać 
„Czasopismo Praw no-H istoryczne” pod redakcją  prof. prof. Z. Lisowskiego i 
Z. W ojciechowskiego prof. Sczaniecki został wówczas sekretarzem  redakcji, a k ie­
dy w  1953 r. periodyk ten, jako ogólnopolski, przejęty  został przez Polską Akadem ię 
Nauk, prof. Sczaniecki został redaktorem  naczelnym . I odtąd przez 24 la ta  prow a­
dził to w ażne dla nauk i polskiej pismo, podnosząc je n a  coraz wyższy poziom. N a­
w iązał w  tym  celu kon tak ty  nie tylko z całą Polską, ale i z Czechosłowacją, a także 
z zachodem Europy, zwłaszcza z F rancją. Jako  redak to r był niezw ykłe sumienny, 
poświęcał czasopismu w iele czasu i mrówczej pracy.

K iedy w  1950 r., z inicjatyw y prof. Z. W ojciechowskiego, rozpoczęły się w  In ­
sty tucie Zachodnim  prace nad S łow nikiem  starożytności słow iańskich, prof. Scza­
niecki został sekretarzem  redakcji i przyczynił się do w ydania pierwszego prób­
nego zeszytu tego w ydaw nictw a, przejętego później przez PAN.

Prof. Sczaniecki był bardzo wyczulony na w szelkie działanie społeczne, nigdy 
nie odm aw iał swej pomocy, jeżeli spraw a m iała sens i ważny cel. S tąd trudno  n a­
w et jest przedstaw ić dokładnie w jakich  działał organizacjach i akcjach. Można je 
jedynie przykładow o wym ienić, dla podkreślenia tych cech charak teru . I tak, brał 
udział we w ładzach K om itetu N auk P raw nych PAN i In sty tu tu  N auk Prawnych. 
Był członkiem Rady N aukow ej Biblioteki K órnickiej i członkiem R ady Towarzystw  
N aukowych i U pow szechniania N auki PAN. Był członkiem Zarządu Polskiego To­
w arzystw a Historycznego i członkiem Rady N aukowej S tacji N aukow ej PTH w 
Słupsku, co znów wiązało się z Jego zainteresow aniam i problem atyką ziem zachod­
nich. B rał następnie udział w  pracach Stow arzyszenia H istoryków  Sztuki, był trzy 
lata w iceprzewodniczącym  poznańskiego oddziału tego Towarzystwa. W spółdziałał 
tu  jako konsu ltan t metodologiczny, w spółredaktor w ydaw nictw  i współorganizator 
muzeów i ekspozycji historycznych w  muzeach, jak  np. m uzeum  kopernikow skiego 
w From borku czy w ystaw y Odrodzenia w  M uzeum Narodowym  w Poznaniu.

W związku ze Swoimi zainteresow aniam i zagadnieniam i zachodnim i zasiadał 
w Radzie N aukow ej In sty tu tu  Śląskiego w  Opolu, był członkiem K urato rium  In ­
s ty tu tu  Śląskiego w  K atowicach, członkiem Rady N aukow ej Ośrodka Badaw cze­
go im. K ętrzyńskiego w  Olsztynie, członkiem Lubuskiego Tow arzystw a Naukowego 
w Zielonej Górze, sekretarzem  Kom isji K oordynacyjnej Insty tu tów  Ziem Zachod­
nich, członkiem Prezydium  K om itetu K oordynacyjnego Badań Niemcoznawczych 
w W arszawie. Za tym  kry ły  się dni i noce spędzane w  pociągach, konferencje i 
rozmowy, pisanie listów  i referatów , cała ta  mozolna praca organizacyjna.

Przełom em  w Jego życiu było przeniesienie się do W arszawy w  r. 1965, gdzie 
z dniem  1 października 1965 r. został profesorem  na katedrze powszechnej historii 
państw a i praw a, k tó rą  objął po śm ierci prof. K arola K orany’ego. Jeszcze w  r. 
akad. 1965/1966 w ykładał powszechną historię państw a i p raw a dodatkowo w  Po- 
naniu, ale coraz więcej w ciągała Go praca dydaktyczna i organizacyjna na W y­
dziale P raw a U niw ersytetu  W arszawskiego. Pozostaw ał nadal redaktorem  naczelnym  
„Czasopisma Praw no-H istorycznego” i prace te łączyły go nadal z Poznaniem  gdzie 
była główna redakcja  tego czasopisma. Od In sty tu tu  Zachodniego oddalał się jed ­
nak coraz bardziej. W W arszawie, znalazłszy się w  nowym  środowisku, przystąpił 
do pisania podręcznika powszechnej h isto rii państw a i praw a. R ezultatem  był
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dw utom owy podręcznik pt. Powszechna historia państw a i praw a  przystosowany 
do możliwości studentów  I roku praw a, w ydany w la tach 1968 - 1970 (później uk a­
zało się drugie w ydanie w jednym  tomie). W ostatnich la tach  zaczęła Go traw ić 
ciężka choroba, k tó ra  położyła kres Jego pracow item u życiu.

Pew ną m iarą Jego zasług i osiągnięć było uznanie jak ie  spotykało Go 
ze strony w ładz i społeczeństwa. Już  w  czasie wojny otrzym ał dw ukro tn ie w  W oj­
sku Polskim  we F rancji Krzyż W alecznych w  1940 r., a  od w ładz francuskich  
Croix de Guerre. Za sw ą pracę hab ilitacy jną otrzym ał w 1946 r. w e F ran cji P rix  
des A n tiąu ites de France, nadany  Mu przez Academ ie des Inscrip tions et Belles 
Lettres. Zyskiw ał przez to ty tu ł „Laureat de l’Academ ie”. W późniejszym  czasie 
U niw ersytet w  G renoble nadał Mu w  1959 r. dok to rat honoris causa. W szystko to 
było potw ierdzeniem  Jego żywych związków z nauką i k u ltu rą  francuską .

W ładze państw ow e PRL przyznały prof. Sczanieckiem u Złoty Krzyż Zasługi 
(1954), M edal Dziesięciolecia PRL (1954), Krzyż O ficerski O rderu  Polonia R estitu ta 
(1957) oraz w yróżniły Go honorowym  ty tu łem  „Zasłużony Nauczyciel PRL”. Miał 
ponadto złotą odznakę honorową m iasta Poznania, odznakę honorow ą za zasługi w 
rozwoju woj. poznańskiego, odznakę „Zasłużony Działacz K u ltu ry ”, złotą odznakę 
ZNP, Odznakę Tysiąclecia i odznakę honorow ą Związku S tudentów  Polskich.

Prof. Sczaniecki pozostanie zawsze w  naszej pam ięci jako w ybitny  organiza­
tor nauki polskiej, zasłużony dla Ziem Zachodnich, dla ich ku ltu ra lnego  zago­
spodarow ania, człowiek o dużym rozm achu pracy, szerokich horyzontach n auko­
wych, budujący związki nauk i polskiej z nauką europejską. Odznaczał się dużymi 
zdolnościami i pracowitością, łatw ością naw iązyw ania kontaktów  tow arzyskich, bez­
interesow nością i w ysoką k u ltu rą  osobistą. Można stw ierdzić, że Jego przedwczesna 
śm ierć jest pow ażną s tra tą  dla nauki polskiej.

Z dzisław  K aczm arczyk
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